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Czwartek 27. Listopada 1851. Rok gazecie

P R Z E G L Ą D .

Monarchya Austryacka.  —  Ameryka,  —  Francya ,  —  Belgia,  —  
Włochy .  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Króles two Polskie.  —  Rosya.  —  
Wiadomości  handlowe,

M o i a r c i i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajowe.

L w ó w ,  22.  l is topada.  Dnia 16.  g rudnia  1851 o godz.  lOtej 
odbędzie sie 18.  publ iczne losowanie l istów zas tawnych w’ sali radnej 
galic. stan.  Tow arz ys t wa  k redy towego  w gmachu imienia Ossolińskich.

Suma do losowania przeznaczona  wynosi  74 ,70 0  złr.  m. k.
Od D yrekcyi galic. stanowego Towarzystwa kredytowego.

(Z araza  na bydło w B u k ow in ie.)
L w ó w ,  25. l istopada.  W e dłu g  nadesłanego właśnie r apor tu  

Bukowińskiego urzędu obwodowego wybuchła w t amtej szym obwodzie 
'vv Zas tawny  zaraza na b jd ło  z niewiadomego dotychczas pow odu ,  a 

miedzy tamtejszym stanem bydła roga tego  l iczącym 725 sztuk zapa­
dło od dnia 5. b. m, 40 sztuk na te cho ro b ę ,  z k tórych  do 19go 
b. m. 6 s ztuk wyzdrowia ło ,  29 sztuk odesz ło ,  a 5 zos tało jeszcze 
w  stanie choroby.

Podając to  smutne zdarzenie do wiadomości  publ icznej ,  może­
my o raz  dodać tę uwagę,  że dla ile możności  j ak  najprędszego p rzy­
t łumienia zarazy  i zapobieżenia jej  dal szemu szerzeniu się przeds ię­
wzięto energiczne środki .

(W iad om ośc i potoczn e z  W ied n ia .)

W i e d e ń ,  11. l is topada.  Wczoraj  odbyło się tu o godzinie 
piątej po południu posiedzenie katol ickiego centralnego towarzys twa 
w dhli s tanowego gmachu.  Zebra ło  się około 4 00  członków.  Dotych­
czasowy prezydent  towarzys twa  iniał zagajającą mow ę;  zgromadzenie  
potwierdzi ło nanowo tak jego  j akoteż  wydziały.  Z mianych mów 
wczorajszych odznaczyła się najbardziej  mowa naczelnego sądowego 
radzcy  z Lincu kawalera Har tmann.  Obrady posiedzenia były godne 
tego wielkiego p rzedmio tu ,  k tó rym się towarzys two  zajmuje.

—• Do Tr. Ztg. p i szą ,  że ogółowa szkoda z rządzona przez 
wylanie wód w Kar yn ty l ,  to j e s t  w zni szczonych budowlach i spu­
s toszonych polach wynosi  kilka milionów reńsk ic h ,  i że kilka miejsc,  
między temi miasteczko Gre i fenburg,  % k tó rego  stu domów tylko 12 
się os ta ło,  na zupełne wyludnienie są wystawione.  L iczba utoniętych 
osób przechodzi  już  liczbę 20 .

—  Z  przyczyny śniegów,  k tóre  temi dniami spadły i ciągłej 
zamieci ,  zos tał a p rze rwana  komunikacya w wjelu miejscach na pół­
nocnej tudzież na Pesztyńskie j  kolei żelaznej ,  t ak że na tych p rze ­
s t rzeniach obecnie żadne pociągi nie idą. Jednak  zajmują się czynnie 
przywrócen iem znowu komunikacyi  w tych miej scach,  a przeto j e s t  
nadz ie ja ,  że pociągi znowu w jak najkró tszym czasie r egularną jazdę  
rozpoczną.  (L it. kor. austr.)

(P rzyb ycie  W . k s ię c ia  K onstantego z  m ałżonką do W en e c y i.)

V F e n e c y a .  14.  l is topada.  O pół  do piątej z południa p rzy­
by ł  tu  dzisiaj żelaznym parop ływem „ / /  l)iavoletlou Wielki  książę 
Kons tanty Rosyjski  wraz z swą małżonką.  Jego Excelencya wojsko­
wy  guberna tor  Gorzkowsk i  udał  się wspomnionym paropływem na­
p rzeciw dostojnym Gościom uż do Malamocco. Tam wysiedli  Ich 
cesarzewicz.  Moście z wielkiego s t a tk u ,  na k tó rym dziś przed połu­
dniem odbyli podróż z T r y e s t u , i udali  się na o k r ę t ,  na k tó rym się 
znajdował  Jego Excelencya pan j e n e r a ł  kawale ry1 Wjazd  był cichy, 
gdyż słotne powiet rze nie dozwoli ło poczęści  zaspokoić ciekawości  
powszechnej .  Ich cesarzewicz.  Moście wysiedli  vv apa r t amentach  re-  
zydeneyonainego pałacu,  pod k tó rego balkonem za raz  za ich przybyciem 
banda muzyczna pułku Kaiser  zaczęła melodye przegrywać .  Dwór 
Wielkiego księsia sk łada się z 85 indywiduów,  k tó rych  na dwóch pa-  
1’opływach Lloydy tutaj  przesłano.  Sędz iwy  bohate r  by łby się przy 
tej  sposobności  niezawodnie znajdował  w naszem gr on i e ,  zwłaszcza 
że  j e s t  zaszczycony godnością rosyj sk iego  m a rs z a ł k a ,  gdyby mała 
s łabość nie była go za trzymała  w W7eronie.  J edn ak  ku powszechnej  
r adości  Weuecyanów spędzi tu marsza łek  cały miesiąc podczas k a r ­
nawału i będzie dawać wieczory,  co j ak sądzimy,  nie mało się p rzy­
czyni do dobrego usposobienia umysłów w naszem mieście.

Pomimo,  ze z dniem 1 . przysz łego stycznia szóstaczki  ś reb rne  
w prowincyach  włoskich będą wyjęte z ob iegu,  stoją j edn ak  j e szcze 
bardzo  wysoko,  gdyż na cwancygierze t r acą  tylko 2 pCt .  (L I .)

(K sią żę  indyjsk i w  p rzejaźd zie  do K onstantynopola.)

P e s z t ,  20.  l is topada.  Ostatniej niedzieli mieliśmy u nas r zad­
kiego gościa.  Był  nim książę indyjski ,  k tó ry w powrocie swym z 
wystawy londyńskiej  odbywa podróż do domu na Konstantynopol ,  
Świta j ego sk łada się z pięciu osób ,  między temi t łumacz  mówiący 
dwunastoma  językami.  W  poniedziałek o 2giej  godzinie odjechał  
książę do Orsowy.

(T estam en t W ładyk i, —  P ostęp ow an ie T u rk ów  p rzec iw  C zernogórcom .)

C a t t a r o ,  11.  l istopada.  Zma r ły  W ł ady ka  Czernogórski  z łoży ł  
r zeczywiście t e s t ament  swój u ces.  ros .  konzula w Raguzie ,  gdzie 
pismo to o tworzono 3go lub podobno 4g'o. J a k  mówią ,  o t rzymał  
Daniel P e t r ow icz ,  kuzyn księcia a syn p rezydenta  senatu całą sukce -  
syę.  Osnowa ostatniej woli zmar łego nie j e s t  j e szcze wiadoma.  Aż 
do objęcia r ządów przez  nowego księcia,  za jmować się będzie senat  
kierunkiem spraw krajowych i spodz iewać s ię ,  że i nadal  ut r zymane  
będzie dobre porozumienie między Dalmatyńczykami i Czernogórcami .

T urc y  przeciwnie chcą podobno zmienić zupełnie dotychczasowe 
s tosunki  swe z Czernogórcami.  W  S ku ta r i  obchodzili  zgon Władyki  
wystrza łami  z dział.  W  okolicy Podgor izza  i Sp u r  napadli  zbrojni  
T u rc y  kilku pas terzy,  i zabral i  im pół t r zecia tysiąca sz tuk bydła.  
Dwóch pas terzy  przytem zab i to ,  jednego  ciężko raniono.  Niedawno 
t emu zawar te  zawieszenie broni  ( w i e r a j  między Tark am i  a Czernogór -  
cami zos tało przeto ze rwan e ,  i ł a two p rzy jść  może do długiego i 
upar tego boju, (P r e s s e )

(K urs w ied eń sk i z  24 , listopada 1 851 .)
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Ameryka.
(W iadom ośc i z  Hajty i  z M eksyku.)

H a j t i ,  14.  października.  Cesa rz  p rzyby ł  na dniu 10. t. m. 
przez Gonaives do Por t - au -P r in ce ,  aby się naradzić z konzulami F ran -  
cyi i Anglii względem republiki  dominikańskiej .

M e k s y k ,  23.  października.  Cała zachodnia część prowincyi  
(Matainoras jest  obsadzona p rzez powstańców;  j e ne r a ł  Avalo zos ta ł  
raniony; armia meksykańska  pobita w kilku po tyczkach ;  wielu żoł ­
nierzy pó łnocno-amerykańsk ich  dezer towałó do armii rewolucyjnej .

Poseł  angielski miał konferencyę z p rezydentem Ari sta  i zag ro­
ził blokowaniem wszystkich por tów meksykańsk ich ,  jeźl iby pretensye 
lorda Pa lmers tona należycie zaspokojone niezostały.  (G . P r .)

Francya.
(P o s ied zen ie  zgrbm adzenia narodow ego z d. 17. listop ad a .)

P a r y ż ,  17. l is topada.  W  oczekiwaniu dyskusyi  nad wnioskiem 
kwes torów zajęła publ iczność dziś znowu wcześnie t rybuny  w sali 
zgromadzenia narodowego i ciało dyplomatyczne było także bardzo 
licznie r ep rezentowane .  Ale zwolna tylko zebral i  się reprezentanci ,  
mianowicie cz łonkowie lewej s t rony późno dopiero się zeszl i ,  a to 
z p rzyczyny zgromadzenia  f rakcyi ,  k tó re się właśnie odbywało,  aby 
się porozumieć względem zgodnej  ile możności  uchwały lewej s t r o ­
ny. P rzy o twarciu posiedzenia odczytano list wice -prezydenta  r epu­
bliki ,  k tó ry jako prezydujący Rady S tanu  przeseła zg romadzeniu na­
rodowemu projek t  ust awy względem odpowiedzialności  p rezydenta  
r e p u b l i k i , minis trów i wszys tkich urzędników państwa.

Przystąp iono w końcu do głównego przedmiotu porządku  dzien­
nego:  do dyskusyi  nad wzięciem pod rozwagę propozycyi  kwestorów,  
k tóra  j e s t  nas tępu jąca :  „Ar t .  6 . dekre tu  z dnia 11. maja 1848 pu­
blikuje się w nas tępujący sposób j ako  ustawa , og łasza  się armii  
w rozkazie dziennym i poprzybi j a  się w k o s z a r a c h :  „„Pre zyd u ją ce -  
mu zgromadzenia narodowego poruczone  j e s t  s taranie o wewnęt rzne 
i zewnę trzne bezpieczeństwo  tegoż zgromadzenia.  Ku temu ma p ra ­
wo rekwi rować  siłę zbrojną i wszystkie  władze , k tórych  pomoc u-  
zna za po trzebną.  Jego rekwizycye mogą być p rzesłane bezpośrednio 
do wszys tkich  of ice rów,  dowódzców albo urzędników,  k tó rzy  pod 
karami us tawą  przepisanemi  są obowiązani ,  natychmias t  żądaniu za ­
dość uczyn ić . “ “ Pierwszy wstąpi ł  na mównicę Fe rd inand  de Lastey-  
rie , przy jacie l  jenerała Cavaignac , usiłując zagodzić sporne zdania 
nas tępującym motywowanym porządkiem dziennym : „Zw ażywszy  a r ­
tykuł  32.  konstytucyi  i zważywszy,  że de kr e t  z dnia 11.  maja 1848  
zawsze j e szcze  j e s t  p rawomocnym , rozkazu je  zg romadzenie narodo-  
we ,  aby go poprzybijano w kosza rach ,  i przechodzi  do porządku 
dziennego.“ Minister  wojny Saint  Arnaud  sprzeciwi ł  się te j  p r opo-  
z y c y i , ponieważ w niej właściwie to samo j e s t  z a w a r t e , co w pro-
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pozycyi  kwes to rów,  i odczytał  potem dok la racyę ,  k tó rą  mu,  jak s ły ­
chać , podyktował  sam prezyden t  republiki .  „Minis t rowie11 t ak opiewa 
t a  deklaracya,  „k tó rych  p rezyden t  r epubliki  obdarzył  swojem zaufa­
niem poczytują  sobie za obowiązek ,  wyrzec o twarcie  swoje zdanie.  
W  chwili najzupełniejszego spokoju i kiedy posels two p rezydenta 
wezwało  do zgody,  usiłują przywróc ić  d e k r e t ,  k tó ry konstytuan ta  
wkró tce  p rzed zamachem z dnia 15.  maja i p rzed powstaniem czer -  
wcowem wydala.  Konstytuan ta  była władzą udzielną , i złożyła oprócz 
tego  d ekr e t  ten tylko w regulaminie swoich czynności .  Naszą zaś 
j e s t  r zeczą  szukać p rawdy  tylko w konstytucyi .  Art .  32.  konstytucy i 
nadaje zg romadzeniu narodowemu prawo oznaczenia l iczby siły zb ro j ­
nej ku swemu bezpieczeństwu i dysponowania nią według okol iczno­
ści. P ropozycya  kwes t o rów  żąda dla prezydenta zgromadzenia na ro ­
dowego p rawa  bezpośredniej  r ekwizycyi .  J e s t to  wtargnięcie się w p ra ­
wa władzy wykonawczej  , p rzec iw czemu muszą pro tes tować.  
(Se nza cya . )  P re zyd en t  republiki  nie może być pozbawiony swoich 
praw uznanych a r tyku łami  19, 50  i 04  ko ns ty t ucy i ,  praw7, k tó re  się 
t ak że  opierają na wyższej  zasadzie podziału władz państwa.  Jeżeli  
panowie przyjmiecie propozycyę kwestorów,  t edy całą władze wyko­
nawczą złożycie w ręce zgromadzenia  narodowego.  Ale p rzezto zni-  
szczonoby nietylko podział  władz p a ń s t w a , ale i ka rność  w armii.  
Coby się stało n. p. z armią na wypadek pows tan ia ,  gdyby  rozkazy  
by ły  sp r ze cz ne ?  Sprzeciwiamy się przeto propozycyi  kwes to rów ja ­
ko nieuzasadnionej ,  niekonstytucyjnej ,  szkodliwej  k a r n o ś c i ,  ponieważ 
objawia niesłuszną nieufność względem władzy wy kon awcze j ,  i r o z ­
sze rza wątpl iwość w armii a niespokój  w kraju,  W  imieniu publi­
cznego dobra pros imy  panów niebrać pod rozwagę tego wniosku .11

Po odczytaniu tej deklaracyi  wstąp i ł  j e n e r a ł  L e F ló , jeden 
z kwes to rów na mównicę i z a p e w n i ł , że propozycya ma tylko bliżej 
oznaczyć prawo już  istniejące , ponieważ armia obecnie r zeczywiście 
chwieje się między a r tyku łem 32.  konstytucyi  a zasadą biernego po­
s łus zeń s t wa ;  nie pochodzi  ona z nieprzyjaznego zamia ru ,  i j e s t  tyl­
ko potrzebnym środkiem obrony.  „Jeżel i  obydwie władze państwa są 
w zgo d z ie ,  kończy m ów ca ,  wtedy p ropozycya nie zawiera  nic złego.  
Ale jeżel i  są w niezgodz ie ,  maszże się wtedy zgromadzenie  narodo­
we zupełnie oddawać władzy wy ko naw cze j?  —  Jeżel i  panowie od­
rzucicie  naszą propozycyę , to  będziemy przynajmniej  mieli tę smu­
tną pociechę , że uwolnieni j e s t e śm y od niebezpiecznej  odpowiedzial­
nośc i ,11

Po tern oświadczeniu nas tąpi ła długa zgiełkl iwa pauza,  podczas 
k tó re j  żywa toczy ła  się rozmowa znanych koryfeuszów or leanis tow-  
skich panów P isca tory,  Th ie r s  i t. p. z j enera łem Changarnie r .  Na-  
koniec gdy się uciszyło,  zabra ł  znowu głos Ferdinand L asteyrie , o 
k tó r ym  wiadomo,  że idzie za poradą j e ne r a ła  Cavaignac,  aby cofnąć 
swoją propozycyę motywowanego porządku  dziennego,  ponieważ rząd 
niechce uznać konstytucy jnego p rawa  zgromadzenia  narodowego.  
(Se nza cya . )  Następnie odczytał  prezydujący Dupin  p ropozycyę mo­
tywowanego porządku  dziennego panów Daru,  Brogl ie i Montalembert  
nas tępującej  t r e ś c i :  „Zgromadzen ie  narodowe  zważywszy,  że na mo­
cy kons ty tucyi  ma ś rodki  do s t aran ia  się o swoje bezpieczeństwo,  
nie bierze propozycyi  pod rozwagę  i przechodzi  do porządku  dzien­
ne go .11 Ponieważ ten wniosek widocznie zamierza  zos tawić tę kwe-  
s tyę równie ciemną j ak  j e s t  w kons ty tucy i ,  nie znalazł  przeto wiele 
sympa tyi  w zgromadzeniu.

Po tem wystąpi ł  Cremieux ś ród powszechnego oczekiwania i 
zab ra ł  głos  w imieniu lewej s t rony,  która na swojem zgromadzeniu 
dziś w południe nie m o g ł a ,  j a k  s ły c h ać ,  p rzy jść  do żadnej  decyzyi ,  
ponieważ jedni  głosowal i  za nicoznaczonem odroczeniem propozycyi  
kwes torów,  inni za jej p r zy ję c i e m , a inni j e szcze za jej  odrzuceniem.  
Cremieux oświadcza :  „Pr zed  G miesiącami n a by ł ab y  się lewa s t rona 
sprzeciwia ła  t emu wmioskowi. Ale t e raz  dziwnom to się jej wydaje ,  
że  ten wniosek nagle podany jes t  przez większość  właśnie w chwili 
kiedy p rezyden t  republiki  od t r zech  lat zaproponował  pierwszy krok 
popularny.  Sprawozdawca  powtarza miasto wszelkiej  odpowiedzi  k r ó ­
tko ,  że okol iczność,  iż mini ster  wojny neguje bezpośrednie p rawo  
rekwizycyi  zgromadzenia narodowego,  musi  być decydującą.  „Ku po­
wszechnemu zdziwieniu oświadcza t akże  pułkownik Charras ( z  le­
w e j } ,  że ta  okoliczność jego nakłoni ła  do bronienia zasady większo­
ści. Michel (de Bourges) spieszy na mównicę,  aby zniszczyć s k u­
t ek  , j aki  wywołała w całem zgromadzeniu  ta  deklaracya.  „Nie idzie 
t u  w tej chwili o zasadę ani nawet  o r zeczywis tą  p o t r z e b ę : j es t to 
kwes tya  par  ty i. (Se nzacya . )  Ustawa z dnia 31,  maja wymyka się 
z  r ęku monarchistów,  a republ ika ma być właśnie ustaloną.  To jes t  
niebezpieczeństwo czysto t eo re tyczne.  Jeżeli  zaś istnieje inne niebez­
p ieczeństwo ,  t edy mamy s t r aż  n iewidomą,  k tó r a  za nas c z u w a ,  a 
t ą  s t r ażą j e s t  lud l11 (Ok laski  z lewej s t rony . )

Vitet oświadcza n ie rozważnie,  żo śc is ły związek poprzedzają­
cego inowcy z rządem musi nakłonić większość do wotowania za 
propozycya kwes to rów.  Złe w ra ż e n i e , j akie te s łowa wywar ły  na le­
wą s t ronę , spowodowało pana Thiers  do zabrania g łosu  na wezwa­
nie kilku przyjaciół  dla uśmierzenia nieufności opozycyi.  „Popie ramy 
t en w ni os e k ,11 r zek ł  p. T h i e r s ,  nie za lub przeciw jakiej  partyi ,  nie 
za lub p rzeciw jakiej  opini i ,  lecz w interes ie  niezawisłości  z g r o m a­
dzenia.  Zawie ra  on w moich oczach i w oczach moich przyjaciół  
kwes t yę  zasady,  którą już  konstytuanta p o tw ie rd z i ł a , a k tó rą  dziś 
zaprzecza ją  mini st rowie:  bezpośredn ie  p rawo  rekwizycyi .  P ropozycye  
te  niewywolało zamierzone zniesienie ust awy z 31.  ma ja ,  ale okólnik 
mini st r a wojny^ k tó r y  równe wzburzen ie  wywoła ł  w szeregach  lewej 
s t rony  j a k  i miedzy nami.  Po raz  p ie rwszy  zalecone j e s t  tam armii 
tylko bierno posłuszeńs two bez bl iższego oznaczenia p r zez  wzmiankę

us taw i konstytucyi .  Nie j e s t że niezbędnie po trzebnem wyjaśnić wy­
nikłe ztąd wątpl iwości  i ustanowić prawo konstytucyjne do bezp oś re ­
dniej r ekwizycy i  w o j s k a ?  Kto wie czyli za pół  roku od tego nie 
będzie zawisło ut rzymanie legalności  i kons ty tucyi ,  k tóra  panom tak 
j e s t  drogą ?. . .“ Le w a  s t rona p rze rywała  inowcy tak gwał townie  i 
często (między innemi wykrzykiem „rojal ista !ct)  że zniewolony by ł  
opuścić mównicę.

Je ne r a ł  St .  Arnaud  upat ruje  sposobność ,  aby usprawiedl iwić 
swój okólnik.  Obstaje za całą jego t reścią ,  ponieważby usta ła  wszel ­
ka  ka rność  w a rmi i ,  gdyby się armia wdawała w rozbieranie i ba­
danie. „Nie mówiłem nic o us t awach1* rze k ł  dalej ,  „nie t łumaczą 
więc słów moich ale moje milczenie.  Co się tyczy  ustawy,  t edy j e ­
stem mężem,  k tó ry us tawy  szanuje i umie zjednać im poszanowanie.  
Ale mówiąc do armii  o karności ,  nie chciałem majestatu us tawy śc ią­
gać z wysokości  s tawiać j ą  obok karnośc i  w rozkazie dziennym. 
Powta rzam : niezaprzeczalny zgromadzeniu żadnego prawa zapisanego 
w ko ns ty t ucy i ,  r ekwirowania  wojsk na swoją o br on ę ,  ale obsta jemy 
za z a sa d ą ,  aby rekwizycya sz ła  drogą h ie ra rch i i ! (Se nza cya . )  YVnie- 
siono powtórnie zamknięcie debaty i znowu ten wniosek odrzucono,  
poczem Jules Favre  wstąpi ł  na mównicę i oświadczył ,  że żaden cz ło ­
nek zgromadzenia narodowego nie może pochwalić dok t ryny  mini st ra  
wojny.

„Bezpośrednie prawo rekwizycy i ,11 mówił  Jules  Favre  dalej, na­
leży do zgromadzenia narodowego.  Naco robić ustawę ? Zadajcie wojsk 
a władza wykonawcza dos ta rczy Wam ich. Jeźli  nie, natenczas użyje 
się własnych środków.  Lecz my nie chemy żadnego aktu zaczepki ,  
k tóryby był  tylko pierwszym krokiem do aktu oskarżenia ,  o k tó r ym 
przemyśl iwacie t e raz !  Jeźli  Wa m się zda je ,  że władza wykonawcza 
konspiruje , tedy zaskarżcie ją ! Lecz  Wy to właściwie sami sp isku­
jecie przeciw rzeczypospol i te j  !“ Gdy mówca w ten sposób podburzy ł  
znowu lewą s t r o n ę ,  k tóra  przez  wystąpienie ministra wojny stała sie 
cokolwiek ł a skawszą dla wniosku kwes torów,  przeciw w ię k s z o ś c i , 
miano przystąpić do głosowania,  lecz w tej chwili zada ł  j enera ł  B e-  
deau ministrowi wojny pytanie , czy p rawda t o ,  że na jego rozkaz 
pozdzierano w koszarach d ek r e t  z 11. ma ja? Je n e r a ł  Saint  Arnaud  
odpowiedział  na to, że w istocie, aby uchylić wszelką zwłokę w w y ­
pełnianiu rozkazów w armii,  nakaza ł  zniszczyć ten dekret .  Pod wp ły ­
wem oburzającego wrażen ia,  k tó r e  zrobi ło to oświadczenie,  p rzys tą ­
piono nakoniec do głosowania i odrzucono wniosek kwes torów 408  
głosami  przeciw 300 .  Większ ość  przeciw wnioskowi  składała się 
z Elyzei stów w części  kon se rwa ty s tów ze s towarzyszenia  des P i ra -  
mides i prawie całej lewej s t rony.  (G . P r .)

(P o s ied zen ie  zgrom adzen ia  narodow ego z  d. 18. listop ad a .)

P a r y ż , 18.  l istopada.  Z  porządku dziennego p rzypadła  dziś 
debata nad drugim rozdziałem ustawy gm in ne j , t yczącym się wybo­
rów,  k tó ry juz po raz  p ierwszy w całości  był  wotowany,  Ten r o z ­
dział  oddzielony od resz ty  us tawy gminnej ,  ma s łużyć oraz za pod­
stawę politycznej ustawie wyborcze j ,  kiedy p rojekt  rządu w tej mierze 
zupełnie odrzucony został .  Jo ly  z lewej s t rony  sprzeciwiał  się zla­
niu politycznej ustawy wyborcze j  z gminną ustawą wyborczą ,  ponie­
waż konstytucya dla prawa głosowania p rzy  wyborach gminnych i 
departamenta lnych przepisuje warunek stałego zamieszkan ia ,  co j e ­
dnak niema miejsca przy wyborach pol i tycznych.  Vatimesnil} s p r a ­
wozdawca dla us tawy gminnej odpowiada,  że przedewszys tk iem idzie 
wyłącznie o wybory  gminne.  Za pomocą osobnej us t awy  możnaby 
potem te same przepi sy  ustanowić dla wyborów pol i tycznych;  lecz 
do tego czasu niechaj pozostanie w zawieszeniu kwestya  polityczna.  
Theod or  Bac  popierał  ogłoszone postanowienie góry,  niebrać wcale 
udziału w ustawie gminnej ,  aby tym sposobem zaprotes tować  przeciw 
wszelkiemu ograniczeniu powszechnego p rawa głosowania.  Mówca 
zakończy ł  tern oświadczeniem:  „ J ak  długo zasadę ustawy z 31.  maja,  
stałe zamieszkanie będziecie staral i  się w j akiko lwiekbądź sposób za­
chow ać ,  t ak długo będziemy i my obstawać przy niezłoinnem pos ta ­
nowieniu naszem,  aby walczyć przeciw niej i odmawiać jej  pos łu ­
szeńs twa .11 Za to oświadczenie wezwał  mówcę prezydujący j e ne ra ł  
Bedeau do porządku.  Po dalszej debacie nad tą ważną kwestya wstę­
pną,  w której  brali  udział  Odillon B a r r o t ,  Emanuel  Arago i Lamor i-  
c i ere ,  przystąpiono do dyskusyi  nad gminną us tawą wyborczą.  Czy­
niąc zadość postanowieniu lewej s t rony  względem zupełnego niebrania 
udziału,  cofnęło natychmias t  ki lka montngnardów wniesione dawniej  
poprawki  do gminnej nstawy wyborczej .  Podług  pro jektu  komisyi j e s t  
podstawą gminnego prawa wyborczego przyjęcie do mającej bvć zapr o ­
wadzoną metryki  gminnej.  Ta  me t ryka  ma obejmować :  1 )  W s z y ­
stkich w gminie u rodzonych i od 6 miesięcy w niej osiadłych pełno­
letnich F ran cu zó w;  2 )  wszys tkich tych ,  k tó rzy  chociaż nieurodzeni  
w gminie ,  przez t r zy  lata już  w niej mieszkają;  3 )  pełniących do­
żywotne funkeye u rzędników i dygni tarzów rozmaitych wyzna ń ;  a 4 )  
znajdujących się w służbie żołnierzy z armii  lądowej i mor sk i e j ,  
k tó rzy  w gminie uczynili  zadość  obowiązkowi konskrypcyi .  —  Kilka 
członków większości  ganią układanie me tryk  gminnych j ako p rak ty ­
czne niepodob ieństwo;  ale przy  głosowaniu przyjęto je przecież,  po­
nieważ lewa s t rona niegłosowała,  322  głosami przeciw 168.  W ogóle 
więc miało udział  w głosowaniu tylko 490  członków.  (G . P r .)

3 elgia.
(Ś n ie g i. — S p raw y izb y  deputow anych.)

B r u k s e l a ,  18. l is topada.  P rz ez  wczora j  i przez  ostatnią 
noc napadało tu  tyle śniegu , że nietylko pociąg kolei żelaznej  z P a ­
ryża daleko później tu  p r zyby ł  niż zw yk le ,  ale nawet  wywarło  po-
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wi e t rze  to t a k  znaczny ivptyw na d ru ty telegrafu e l ek t rycznego ,  że 
depesze niemogły być jak zwykle wyprawiane,

Nasza izba deputowanych obradowała dziś nad poprawką  wznie­
sioną przez pana P erccva l, żądającą zniesienia k a ry  śmierci  i od­
rzuci ła ją 48  głosami przeciw 9.  Wniosek rządu,  aby st r acenia od­
bywały się w wiezieniu w  p rzytomnośc i  pewnej l iczby św ia d k ó w ,  
niezostał  także przyję ty , ponieważ izba uchwali ła za t r zym ać  publi­
czne t racenie .  ( P . Z .)

W łoeliy.
(O pozycya  p rzec iw  m inisteryum . —  N o w e  p o sied ze n ie  iz b .)

T u r y n ,  15. l istopada.  Między konse rwacyjnymi  członkami 
izby drugiej  p rzygotowuje się silna opozycya przeciw wielu członkom 
mini s te ryum,  mianowic ie , przeciw p rezydentowi mini st rów Azeglio , 
tudzież ministrom Galvagno i Farini ,  Za rzuty  będą wymierzone naj -  
szczególniej  przeciw kosz to rysom budżetu.

Po ju t rze  rozpoczną się nanowo posiedzenia izb jako dalszy 
ciąg t egorocznej  sesyi  par lamentowej .  Otworzenie sesyi  na rok 1852 
nastąpi  aż w styczniu.  (W . Z .)

(T erm in  otw orzen ia  izb  turyńsk ich .)

Wi T u r y n u  pod dniem 17. b. m. d o n o s z ą : Otworzenie izb 
wyznaczono na dzień 19.  b. m.

Miemce.
(R ozp orząd zen ie  w zględ em  składania p rzy s ięg i ho łdow nictw a )

H a n o w e r ,  19. listopada,  Gazeta  Hanowerska  zawiera na­
s tępujące rozporządzenie tyczące się składania przysięgi  hołdownic twa :

Je rzy  Piąty z Bożej  łaski  król  H a n o w e r u ,  królewicz Angli i ,  
książę Cum ber lan dy i , książę Brunświku i Luneburga  
i t. d. i t.  d.

Ponieważ podług patentu Naszego z 18,  b. m, objęliśmy już 
r ządy króles twa H an o w er u ,  p rze to spodziewamy się równie j a k  po 
wszystkich poddanych Naszych tak szczegółowo po wszys tkich w ła ­
dzach publicznych i publicznych sługach , że pomni zaprzysiężone­
go  Nam ju ż  dawniej  na wypadek teraźnie jszy h o ł d u ,  s łużyć Nam 
będą jako dziedzicznemu prawowitemu Monarsze z tą samą wierno­
ścią,  j aką okazywali  dla poprzedn ików Naszych  w rządzie.

Zarazem nakazujemy odnośnie do §. 2. u stawy z 5go września 
1 8 4 8 ,  tyczącej  się rozmaitych zmian w konstytucyi  k r a jo w e j ,  aby 
za łączony powyżej  r ew ers  hołdownictwa przez  wszys tkich  urzędni­
ków publicznych t ak duchownego j a k  też świeckiego stanu,  (k tó rym 
ogłoszą go prze łożone władze )  wykonany został .

Niniejsze rozporządzenie ma być ogłoszone w p ie rwszym od­
dzielę zbioru  ustaw.

Dan w Hanowerze  19.  l i s topada 1851 .
( L .  S . )  ( P o d p i s : )  J e r z y ,

(P od p . )  Miinchhausen.  Lindemann.  Róssing.  Jacobi .  Th.  Meyer.
Dr.  baron Hammerste in .

Zaświadczam n in ie j szem, że powyższe rozporządzenie po od­
czytaniu t r eści  przez Jego k rólewską Mość w mojej  obecności  w ła ­
snoręcznie podpisane zostało.

H an ow er ,  19.  l is topada 1851.
( P o d p . )  B e n i n g ,  

jeneralny se kre ta rz  ministerstwa.

Rewers liołdoionictwa.
Ponieważ po zgonie najdostojniejszego i najpotężniejszego księ­

cia i Pana Ernesta Augus ta ,  króla Hanoweru i t,  d. r ząd króles twa 
Hanoweru przeszed ł  na Jego Mość panującego t e ra z  króla  Je rzego  
P iątego na mocy nas tęps twa t ronu i podług prawa pierworodności ,  i 
za pomocą patentu z 18go lis topada 1851 przez Niego rozpoczęty 
zos ta ł ;  przeto uznaję s tosownie do zaprzys iężonego już dawniej  na 
ten wypadek  hołdu Jego Mości panującego t e raz króla najdostojniej­
szego i najpotężniejszego księcia i Pana Je rzego  Piątego j edynie ty l ­
ko za mego prawowitego dziedzicznego Monarchę i ślubuję : być Mu 
zawsze  wiernym, życz l iwym,  posłusznym i u l e g ł ym ,  popierać dobro 
Jego i całego króles twa pod ług  naj lepszej  wiedzy i wol i ,  wszelką 
zaś  szkodę wedle możności  usuwać.  (G . P r .)

(K urs g ie łd y  frankfurtsk iej z 2 0 . listop ad a).
M etal. auslr . 5 % —  7 2 ' / , ;  4 % %  63 % . A kcye bank. 1136 . S ard yń sk ie — . 

H yszpańskie 3%  3 5 l3/ le . W ied eń sk ie  93% .

IPrusy.
(O brady w  m inisteryum  p ań stw a.)

B e r l i n ,  18.  l is topada.  W  dwóch ostatnich dniach odbyły się 
długie posiedzenia ministeryum państwa.  Przedmiotem ich były p r zed ­
łożone izbom modyfikacye regulaminu gminy na zasadzie memorya łu  
mini sters twa sp raw wewnę t rzny ch ,  k tó re  według o b r a d ,  odbytych 
niedawno o tym przedmiocie między członkami mini steryum i wyż­
szymi urzędnikami  prowincyonalnymi wypracowano.  Spend. Z  tg. 
donosi dalej : „ Jak  s łychać,  będą izbom przedłożone najprzód tylko 
p r o p o z y c je  względem regulaminu gmin.  Czy im także będą p r zed­
łożone projekta do regulaminu obwodów i prowincyi,  to j e szcze  j e s t  
wątpl iwą rzeczą.  Ale jeżel i  to n a s t ą p i , tedy niezamierzono ani na­
radz ić  się, ani też uchwalić je już  na najbl iższej  sesyi ,  i regulamin ten 
będzie aż wtedy pożądany ,  gdy będą przedłożone rezul taty wynikłe 
z wykonania modyfikacyi r egulaminu gminy.  Ale nie j e s t  to bynaj­
mniej zamiarem , omijać przez izby obrady  i ustanowienie obwodo­
wego i prowincyonalnego regulaminu.  Ż e  z resz tą  życzą sobie s t a ­
nowczego uregulowania s tosunków gmin, j e s t  r zecz ą  pewn ą ,  gdyż z

tern połączone j e s t  n i ek tórych  nagłych sp raw załatwienie.  Do tych 
należy p rzedewszys tkiem zapowiedziana konsty tucyą ustawa o nau­
kach pub l i cznych ,  k tóra  pomimo ukończonych już robót  p rzygo to ­
wawczych,  była tymczasem na późniejszy czas od ł ożona ,  gdyż pod­
s tawa dla sp raw szkolnych  i dla s tosunków komunalnych na t e raz 
niema punktu oparcia się.“ (Abbl. W. Z .)

(„Kreuzzeitung11 o traktacie handlowym z Belgią.)
O handlowym t rak tac ie  z Belgią pisze Krcuzzeitung  : Belgijski 

poseł  przy tute jszym dw orz e ,  pan Nothomb , k tó ry niedawno p rze­
rwa ł  był  ncgocyacye względem odnowienia handlowego t r ak t a t u  mię­
dzy związkiem cłowym i Belgią, rozpoczą ł  je teraz nanowo , i prze­
szłego tygodnia przedłożył  odnośne propozycye.  Nie można się j e ­
szcze spodziewać takiego z a w a r c i a , k tó reby Uelgii nas tr ęczyło na 
koszt  cłowego związku szczególniejsze korzyści ,  gdyż to j e s t  f aktem 
istotnym, że Belgia zawar ła  tymczasem także  z Anglią t r ak t a t  han­
dlowy , który ma zawierać  postanowienie,  aby go aż dotąd niepubli-  
kowała,  pokąd t r a k t a t  między Belgią i cłowym związkiem przed łużo­
ny, to znaczy nanowo zawar ty  nie będzie.  P rzynajmniej  można mieć 

j nadzieję,  że tutejszy rząd nie wda się w dalsze układy,  dopokąd nie 
poweźmie dosta tecznej  wiadomości  o zawar tym miedzy Relgią i An­
glią t r ak tac ie ,  i dopóki mu niebędą zapewnione te same ko rzy śc i ,  
jakie Anglii są przyzwolone.  (L I.)

(K urs giełdy berlińskiej z 2 1 . listopada.)
D obrow olna p ożyczka 5%  — 102%  p. 4% %  z r. 1850 102% . O b ligacye  

długo państw a 88% . A kcye bank. 97'%. Pol. l is t . zastaw . — ; now e 9 4 % ; P o l. 
5 00  1. 84% ; 300  L . 144%  1. F rydrychsdory 13% 2. Inne złoto  za  5  ta l. 9% . A ustr. 
banknoty 80  1.

Mrólestwo Polskie.
(R o zk a z  C esarsk i.)

V V a r s * a w a , 21.  l is topada.  Naj jaśniejszy Pan rozkazać  ra ­
czył ,  iżby z powodu podwyższenia się cen owsa w Pete rsburgu ,  sp r z e ­
dawać t akowy ze wszystkich magazynów mini sters twa wojny w P e ­
t e r sburgu  znajdujących s i ę ,  osobom prywatnym za gotowe pieniądze 
od 1 do 10 kulów w cenie po 3 rś.  za kul. Wyłączeni  są od tego 
dobrodziejs twa handlarze zbozem,  a zakupiony owies nie może być 
im odprzedawany p rzez  podstawione osoby, z winnymi bowiem pos tą ­
pi się z całą  surowością  prawa.  (G az. W ars z )

Rosya.
25 P e t e r s b u r g a ,  29 .  paźdz.  (10.  l i s topada.)  W  Gazecie 

Rosyjskiej  sz tuk pięknych czytamy :
„Dnia 1 . s ierpnia r. b. odkry ty  zosta ł  w Gatczynie pomnik dla 

Cesarza  Pawła  Piot rowicza.  Na małym placu p rzed pałacem wznosi  
się na piedes tal e ,  s ta tua  b ronzowa zmarłego C e s a r z a ,  w s t roju J e ­
go czasu.  Wyobrażony  On j e s t  stojącym , w rozkazującej  posta­
wie,  j ak b y  dowodząc wojskiem,  Nieugiętość,  de t e rm ina cya , ufność 
w sobie,  wyobrażają się w Jego  postaci ;  w rysach oblicza maluje 
się rozum i szlachetność duszy.

Najjaśniejszy Ce sa r z ,  wzniós łszy pomnik Rodz icowi  Swojemu,  
wypłaci ł  dług święty syna i Rosyanina.  Na wzniesienie tego monu­
mentu obrano p rześl iczną,  ust ronną G a lc z y n ę , ulubione miejsce po­
bytu zmar łego C e sa r z a ,  gdzie tenże w gronie Monarszej  Rodziny 
wypoczywał  po Swych  t r u d ac h ,  nieopuszczających Go i w tern spo-  
kojoem u s t r o n i u ; gdzie s taraniem uwielbiającej  Jego pamięć pełnej 
cnót Małżonk i ,  pokoje Jego i w s z y s t k o ,  co w nich b y ł o ,  zachowa­
ne zostały  w tej  samej postaci ,  j ak były p rzy  ostatnim wjeździe Mo­
narchy do stolicy.

T u  przyjdzie Rosyanin oglądać wize runek  Cesarza,  k tó r y  wpro ­
wadzi ł  z sobą na t ron  zamiłowanie porządku,  szanowanie wszys tk ie­
go co j e s t  godnein szac un ku ,  ścisłą sprawiedl iwość i be z s t r o n n o ść ,  
surowe karcenie uchybień,  nieograniczoną szczodrobl iwość dla zas łu ­
gi i godności .  Zbl iży się z uczuciem i cudzoziemiec do podnóżka 
monumentu Monarchy Rosyjskiego,  k tóry Swem panowaniem ro zp o­
czął  nowy period w poli tycznej  hys to ryi  Europy.

Do owego czasu wojny były przedsiębrane p rzez r zą dy  E u r o ­
py w celu osłonienia swych ziem od silnego niep rzyjac ie la ,  lub dla 
rozszerzenia swoich granic i władztwa.  Nierozsądkiem i niesłuszno­
ścią byłoby ze s t rony  Ros yan ina ,  naganiać te pobudki  do wojen 
XVIII.  s tu lec ia ,  k tó rym wojnom winniśmy naszą potęgę na lądzie i 
morzach  E u r o p y ,  wsławienie i wywyższenie się Rosyi ,  przewagę jej  
na Mahometańskim Wschodz ie  , ulegającym tylko sile materyąlnej .  — 
Lecz  w końcu tegoż wieku,  Rosya j e szcze wyżej się wzniosła,  s t a w -  
szy się nie pogromieielką narodów,  ale ich obrończynią,  używszy g r o ­
źnych swych si ł  na wspaniałomyślne,  bez interesowne wsparcie  s ł ab­
szych przeciwko silniejszym, uciśnionych p rzec iwko  gnębicielom,  p ra ­
wych przeciwko pods tepcora,  wierzących przeciwko bezbożnym. A 
ta wielka,  prawdziwie Monarsza , prawdziwie chrześciańska myśl po­
wstała w ryce rsk ie j  duszy Cesarza  Pawła.  Wykonanie odpowiadało 
jej wielkości :  Su wo ro w  urzeczywis tni ł )  zamiary swego Monarchy,  po­
konał  nieprzyjac ie la ,  zdumił  Europę ,  wskrzes i ł  w niej nadzieję r a t u n­
ku i blaskiem kampanii  włoskiej  p rzyda ł  czterole tniemu par.owauiu 
Pawła s ławę wojenną,  której  wysta rczyłoby na lat  czterdzieści .  Wiel­
koduszne zamiary Cesa rza  P aw ła  nie uwieńczyły się skutkiem przez 
winę c u d z ą , lecz r zucone przez Niego nasienie dobrego wydało w 
swoim czasie owoce.

W  piętnaście lat  później syn Jego Cesa rz  A leksand er ,  ukoń­
czywszy chlubnie wojnę , wypowiedzianą p rzez Niego , t ak  za nieza­
wisłość , jako i pomyślność E u r o p y ,  za tkną ł  zwycięzkie chorągwie 
Rosyjskie wśród  nieprzyjaznego dotąd Paryża .  Spełna  w pięćdzie-
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siat lat potem , wojownicy drugiego Jego S y n a , Ce sa rza  Mikołaja , 
przygnębil i  hydrę  rokoszu i wojny domowej w kra ju sprzymierzeńca 
i ochronil i  Europę od klęsk bez rządu  i buntów.

Złożywszy  dziękczynienia B ogu ,  k tó r y  dozwoli ł  nam Rosyani-  
nom, być wyzwolicielami i obrońcami obcych nam narodów , oddaw­
szy należna cześć Monarszym naszym wodzom na polu s ł awy  i ho ­
noru  Aleksandrowi  i Mikołajowi ,  p rzypomni jmy ,  że p ierwszy k ie ru­
nek t e j ,  dotąd niesłychanej w dziejach wspaniałomyślności  i poświę­
cenia się, nadany był przez  Cesarza Pawła i z łożony u podnóża J e ­
go pomnika hołd największej  wdzięczności  waszej  i najpóźniejszych 
naszych po tomków.“ W ars.)

Wiadomości handlowe.
(S lo su n k i handlow e w  ob w od zie  T arnow sk im .)

T a r n ó w ,  12. l istopada.  Tu te jsze  s tosunki  handlowe polepszy­
ły się ostatniemi czasy bardzo znacznie,  zw ła sz cza ,  że wywóz k r a ­
jowyc h  p roduktów cięgle się powiększa.  We łny  na składach j e s t  j e ­
szcze dosyć ,  a mimo skończonego już  t a rgu  właściwego  na wełnę,  
handel  nią nie ustaje tutaj.  Teraźn ie j sze ceny spadły w porównaniu 
z cenami wiośnianemi o 3 do 5 % ,  a pośledniejsze gatunki  wełny 
mniej j e szcze  popłacają.  Do Tarn ow a  j ako  do centralnego punktu 
handlu w e ł n ą ,  zjeżdżali  się kupcy ze wszystkich  okolic zachodniej  
Gal i cj i ,  tego zaś lata poszedł  handel  wełną w Tarnowie  gorzej  niż 
zwykle.  P rzyczyną tego są poczęści  niepomyślne s tosunki  tute jszych 
hand la rzy wełną,  a poczęści  i ta okoliczność,  że liczni ajenci  objeż­
dżali na wiosnę miejsca produkujące,  usi łując zakupić wełnę za raz  z 
pierwszej  ręki ,  z resztą  zaś nizkie ceny wełny na wszystkich niemal 
t a rgach  obcych,  wpłynęły n iekorzys tnie  na handel  wełny w T ar n o ­
wie.  —  Obecnie najwięcej  j e szcze j e s t  poszukiwana wełna średniego 
gatunku ,  mniej zaś  wełna cienka lub całkiem poślednia.  Za średnią 
wełnę płacą 6 0 — 70  zł r .  , całkiem cienką 1 0 0 — 115 zł r .  m. k. od 
ce tna ra  lwowskiego ; na wełnę poślednią nie ma pokupu.

Tu te j szy handel płócien wzmógł  się znacznie w skutek l icznych 
dostaw do c. k. komisyi  mundurów,  a ceny ich w krótkim czasie 
podniosły się dość wysoko .  Za towar  t e n ,  k tó ry na miejscu można 
było w d rodze l iwerunku o trzymać po 8 kr .  za łok ieć ,  płacą teraz 
po 10 kr.  i więcej nawet.  S tosunek  ten wszakże zachodzi  tylko co 
do płócien g r n b y c h , co do cieńszych bowiem nie okazuje się tak 
znaczna różnica.  P róc z  tego odchodzą tu zonesy szlązkie i czeskie,  
t ak  że sklepy miejscowe nie mogą ich wcześnie nas tarczyć.  Równioż 
pokupne są i inne perkale,  a mianowicie ko lorowe z f abryk czeskich 
i  szlązkich.

S k ór y  surowe idą ciągle w górę 5 skóry  końskie i bydlęce pła­
cą 11 — 12 zr .  30  k r .  m. k. za sz tukę.  Sk ór y  cielęce podniosły się
0 5 — 6 zr .  m. k.  od cetnaru.  S k ó r a  na podeszwy bardzo jest  tutaj 
poszukiwaną,  i przychodzi  prawie  wyłącznie z Wiednia.  Juchtów r o ­
syjskich mało j e s t  zasobnych,  a ceny ich stoją bardzo wysoko,  czer ­
wonych  zaś  juchtów prawie już  nie ma nic w handlu.  Wy ro by  szew­
skie,  mianowicie g r u b sz e ,  znajdują wielki  p o k u p , j ak zwykle przed 
zimą.  —  W yr oby  stolarskie,  t oka rskie  i bednarskie  odchodzą na tu ­
te j szych t a rgach  tygodn iowych w wielkiej l iczbie,  nieraz po tysiąc 
sz tu k  jednego dnia. Wy ro by  te nie są wprawdzie  bardzo zgrabnie 
z robione ,  ale są t rwałe  i bardzo tanie,  i rozchodzą się po całej Ga-  
licyi, a nawet  do Węgier .  Głownem miejscem przemys łu  tego j e s t  
Ko lbuszowa w obwodzie Tarnowsk im.

Znakomi ty  też kandel p rowadzą  tutaj  wyrobami ślusarskiemi i 
z mosiądzu;  pierwsze pochodzą powiększej  części  z kuźnic w Z ak o ­
panym po cenach t ańszych niż z kądinnąd w kraju.  Główny a r tyku ł  
tu t e j szego handlu wywozowego stanowi przędza i szczecina ; miano­
wicie ostatniej  nie można dość nas tarczyć do niemieckiclt  k ra jów 
koronnych .  Za ce tna r  tego towaru  płacą  według lepszego lub go r ­
szego ga tunku 76  do 112  zr.  m. k. ,  i spodziewać się j e szcze podro­
żenia tych cen,  zwłaszcza że zasoby pomienionego towaru  są już 
prawie całkiem wyczerpane.  Również i w innych miejscach Gałicyi 
podroża ła  znacznie szczecina,  zaczem t rudno,  aby można zt amtąd po­
k r yć  zupełnie potrzebny tuta j  p rzywóz tego a r tykułu .  ( A ustr.)

(C en y targow e w  obw od zie San d eck im .)

N i o w y - S ą c z ,  21.  l is topada.  We d łu g  doniesień handlowych 
płacono w pierwszych dwóch tygodniach bieżącego miesiąca na t a r ­
gach w S ta rym S ąc z u ,  Nowym Ta rg u  i Nowym Sączu w przecięciu 
za korzec  pszenicy 2 4 r , — 2 2 r 4 5 k . — 2 3 r . 2 7 k . ,  żyta l S r . 3 0 k . — 21r .  
2 0 k . — 1 8 r , 4 0 k . , jęczmienia 13 r ,30k .— 1 6 r . l 0 k . — i 3 i \ 3 0 k . , owsa 7r.  
37 k . — 7 r ,4 5k .— 7r.27k; ,  t a t a rk i  15r .— 0 — 10r . ,  kukurudzy  2 0 r . — 0 —  
19r. ,  ziemniaków 8r .— 0 — lOr .  Sag  drzewa tw ardego  kosztował  l i r ,  
4 5 k . —  I 0 r . 3 0 k . — 16r. ,  miękkiego 7 r .5 0k .— 8 r . — 12r.  Ce tna r  nasienia 
kouicza 8 0 r . — 0— 4 7 r . 3 0 k . , siana 2 r . l 5 k , — 2r ,30 k . — 2 r . 3 0 k . , wełny 
5 2 r .3 0k .— 8 0 r . — 165r ,  Fun t  mięsa wołowego sp rzedawano  po Sk.—  
1 2 ' / 2k .— 9 3/8k, i garniec okowity po 6r .— 5r .— 4r .35k .  w. w.

(C eny ta rg o w e w  obw odzie Ż ółk iew sk im ,)

K ó l l i i e w ,  18. l is topada.  Na t a rgach w Bełzie,  Krys tynopolu
1 Żó łkw i  sprzedawano od 1. do 15. l istopada w przecięciu korzec  
pszenicy po 16r .30k.— 15 r . — 20r . ,  żyta 1 3 r .~ - 1 2 r . —  14l\ ,  jęczmienia 
8 r .— 9 r . — 10r. ,  owsa 5 r .— 5 r . — Gr,30k.,  hreczki  l i r . —  9r .3 5r .— 16r. ,  
kartofl i  5 r .— 4 r ,1 5k .— 6r.  Ce tna r  siana po 2r .30k,  — 0— 2r .53k .  Sag 
d rzewa  twardego  kosztował  12r .30k .  — 9 r , — 2 0 r . , miękkiego lO r . —

Główny  Re dak to r  M *  S r z e n i a w a  S a r t y n i .

7 r .3 0k .— 15r.  Za funt mięsa wołowego płacono 7 k . — 8k .— 9k.  i za 
garniec okowity 2 r .45 k . — 2r .4 5 k . —  4r.  w. w. Kuku rudz y  , nasienia 
konicza i wełny nie było w handlu.
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D nia 27 . listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i .............................................mon. k.
Dukat cesa rsk i .......................................................„ „
P ółim peryał z ł. r o s y j s k i .................................... „ „
R ubel śr . r o s y j s k i .................................................   „
T a la r  p r u s k i ............................................................. „ „
P o lsk i kurant i  p ięc iozło tów k ...............................„ „
G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 z łr . . „ „

(K u rs w ek slow y  w ied eń sk i z 24. listopada.)
Am sterdam  —  p. 2 . m. A ugsburg 1 2 5 %  1- uso. Frankfurt — 1. 2 . m. 

G enua —  p. 2. m. Hamburg 185 1. 2 . m. L iw urna —  p. 2. m. Londyn 1 2 .28 . 
I. 2. m. M edyolan 124% . M arsylia 148%  I. P aryż 148%  1. L y o n — . B u k areszt 222. 
K onstantynopol — . A gio duk. c e s . 29% . P ożyczk a  z r. 1851 5%  lit. A. 9 1 % . 
lit. B . 101.

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  W ied . d. 22. listopada o pół do 2 g ie j  po połu dn iu .)
C es. dukatów  slęp lo w a n y ch  agio 30% - C es. dukatów obrączkow ych  agio  

29 % . R os. Im peryały 10,8. Srebra  agio 24 %  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
D nia 26 . listopada.

Hr. C ettner EugeiftU sz, z  Podkam ienia. — Hr. B adeni W ła d y sła w , z  S u -  
rochow a. —  Hr. L anckoroński S tan is ław , z  C ieszanow a. —  P P . DąhBki W ład y­
sław , z  T arnow a. —  P raw eck i M ichał, z B rzcżan . — Zaw adzki Józef, ze Stryja. 
—  C zajkow ski Jan , z P ietn iczan . —  Jaźw iński A le k s ., z B ortnik . — R ojow ski 
Konstanty, z  C ieszanow a. —  T u stan ow sk i W ład., z  K nihinicz. — Z agórsk i M ie­
czysław , z  W ołkow a.

W y j e c h a l i  ze Li cowa.
D nia 26 . listopada.

Hr. S tarzeń sk i B en jam in , do Z łoczow a. — PP. S m oliń sk i J ó z e f , do K o . 
beln icy . — R om aszkan P iotr, do S ta n is ła w o w a .—  J e ło w ick i W en a n ty , do T a r ­
nopola. — S tr z e le c k i E u gen iu sz , do W yrow a. —  M ożarow ski A ntoni, do W i­
tkowa.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 26,  l istopada.
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T E A T R .
Dziś-: opera n i e m , : „ M a u r e r  u n d  S c h l o s s e r .“
W  Sobole: na dochód JPana  J a n a  Z i e g l e r ,  komedya n iemiecka :  

„ A n g c p la u s e h t ,  od e r : E in  § o h n  u in  h u n d e r t  ta u -  
s e n t l  G u ld e n .“

W  Poniedziałek  dnia 1. g rudnia  na dochód JPann y  Anieli Szusz-  
kieioiczównej dana będzie krotochwilna opera w 3ch ak tach z 
muzyką Karola Lipińskiego i Kauera ,  z kwodlibetem nowo u ło ­
żonym przez  Wł adys ława  Madurowicza,  pod nazwą:  ..S y r e n a  
z  D n ie s tr u ,  czyl i :  T e r e f c r e  w  t a r a p a e i e .“

Dwakroć  w tym tygodniu był  t e a t r  l iczniejszy , r az  na Zbój­
cach Schil lera,  drugi  na Koncert p. Mi lana , bo t r zec i  na korzyść  
p. S ta rzewskiego Panicz i Parobek  mało odpowiedział  życzeniu.

Na  Zbójców t radycy jna s ł awa  sp rowadzi ła  t łumnie młodszą ge -  
neracye,  lub tych,  k tó rym miło było odświeżyć w pamięci wrażenia 
dawniejsze.  Ale dziwna;  ile uw aż ano ,  wszyscy  przyznawal i  oklaski  
wyraźnie samej tylko g rze  ak torów,  a bynajmniej  sztuce.  Bądź że 
dzieło ju ż  dobrze j e s t  znanem,  bądź że umysł  w pojęciu uczuć dziś 
nie ceni p rzesady —  ro zs t rzyg ać  nie myś lemy; tyle wiemy że gdzie 
osnowa rzeczy  duszę zajmuje,  tam w ciągu scen poważnych s łuchacz 
nie wy wnę t rza  wesołości .  Tern większe za to mają znaczenie oklaski  
i pochwała jednomyślnie  p rzyznana  g rze  p. Aszperge rowej  w Amalii 
i F ranci szkowi Moor p. Sm o eh ow sk ie go , bo pochodzi ły z is totnego 
przekonania i z zimnego ocenienia samej g r y  a r tys tów bez względu na 
ponętną t r e ś ć  r z e c z y ,  lecz ze szczerego pojęcia plastycznej  sztuki  
w oddaniu.  Główną też  role w Karolu Moor p. Miłaszewskiego w 
kilku miejscach wcale podchlebnie przyję to .

Pana Milana koncer tu na fortepianie wczora j  s łuchano z unie­
sieniem. Znawcy ocenią w czem jego g ry  osob l iwość;  wdzięk dosko­
nałości  czuli wszyscy,  i wszyscy t eż wynurzal i  się k i lkakrotnie z p o ­
chwałą największą dla ar tysty.

gyrrTrHreBgtaaa—gŁ r'~J:r,î ga: '• ’
Z c. k, galic,  d rukarn i  rządowe; .

gotów k ą |  tow arem  

z łr . | kr. |  z łr . | kr.

5 42 5 47
5 48 5 53

10 1 10 5
1 56% 1 57%
1 48 1 51
1 2 7 1 28

» 81 16 81 38


